
Charles La;ughton \Y wsipania.t·em $cyidizie 
le fihnowem pt. ,Bounity;' 

r.ealiz.acjd. Franika Lloyidia. Fo:t. Metro. 

Z1rualk1om:llty na1s1z ·roida1k, J a111 Kiepu1ra w 
swoim pierwszy:m .aJmeiryjkiaJńsldm filmie 
pt. ,,Pieiś.fl miłośdl'. Partne.rtką je.go jest 
Gladw:s Sw:a,rthóurt. świą.iteczny progir~um 

ki!1la ,,Oasdln,o" 

Fo.t. Pail~armount. 

Scena z filmu ,,Róż·a" w-.g.: że,romslldego 

Fo( Vbkow-FHm. 

Ca1i01a .Lombard i reż. W alter Lamg •w cza­
sie i.Zdjęć f:i.1mowy.ch rpmzerÓblki gfoiś.nej po 
wieści SlaityrJ'C!z.ttlej Fairt'.h. Baldiwirl(ai p, t. 

,,Mimść przed śniadaniem". 

Fo.t. Univer.sa[ P. L. 

Fmgmeillt . kapitalnej1 k.01111edlj'.i Ha1r1Jldla L}o y.dia pt. · , ,Mleczna .. droga,". FiJ.m ten efo· 
s1ey s&ę · wieilkiem porwodzei!liem w kinie ,,śwdiaitowi<l!'' w. Warszawie. 

Fot. Pairaimo11.1m..t. 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ŁóDZKlEOO" 
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iat r Związ k Strażr oż r '' I 

Dni1a 5 bm. cldlbyło się positediZrnie Rady O ddzialu Po:wiatowegJ Związku Straży Po żam~·.ch R. P. Łódź - pow, ~:rny ud1ziale 
107 delegatów z 60 Odd:z, Straży Po1far1nych po!w, Łóclzkiego. Na zdjęciu wfa1zimy Pre2esa Ra1dy dyr. W; E. K. D' p, Śt. 
Wredeg-o; Wfoep·rezesa Z11,rząd~~ Oddziału Poiw. insp. P. Z. U. W. p. GałkOi\'\~S'jkiiego Skarbnika -Oddziału Pnw. siekr. W~d:ziału 
Pow. p. Brzezii1.s·ki€g,0 p, 0 . ins.tr:wktGra Lukasa cz.ł. z.arządru nacz. Ciepluchę. Prezesów Och. Sh:aż~· Poż., ~· inż .. Gz.erski~·,~o 
z,e Zgierza. hmimisrtrza p. Gierlinga; z Al'= ksa.n<llro;wa, burmistrza p. Z;.•derzyńskiego z TuszYna. l naczelm~o'v _ 0; S:. P:. mz. 
Malinowskiego .ze Zgierzai, p. Fla:ncze;w~ kiego .z N orwo1solnej, Stefańskiego z Rudy Paibj. Greilfoha _ :z Aleksand·roY'.'a i K rz~-

'mifi:::kieg·0 z ·Re'Cltogo•Sz·oz.a. Delega.tów Samorządu pow. p. Kopcz}'ńs1kiiego i p. Kamińskiego z L, <;'>; P. P: 
·;S· ·ii#,~ 

," , ' . ' .~F'I '1·, , ~ '~ ••• ,~ ~,.,,} ".>.:·~::/ '~ · ~ . '.\.Itr.'• 
·Fot. A. Meyer~ Piofrkowska ·182; _teF'108'"81 



W gleb i oceanu. 
Ameryka1iski badacz głębinowy 

i znakomity przyrodnik Wiliam Bee 
be wrócił niedawno z niesłychanie 
ciekawej wyprawy naukowej z wysp 
archipelagu Bermuda, gdzie w swo­
jej sławnej metalowej kuli kazał się 
spuścić wgłąb Oceanu Atlantyckiego. 
Tam badał życie głębinowe, robiąc 
równocześnie doświadczenia promie-
11 i ami ultra - fioletowemi. 

Na zaproszenie radja amerykaf1skie 
go badacz zgodził się nadać ze swej 
cudownej kuli wrażenia, przesłane 
przez eter na cały świat: Na górnym 
pokładzie statku, służącego do zanu­
rzenia kuli, założono dwie całkowi­
cie wyposażone stacje nadawcze i 
dwa urz4dzenia odbiorcze do przyj­
mowania wiadomości z głębi oceanu. 
Fachowe przygotnwanie techniczne 
umożliwiło radjosłuchaczom Stanów 
Zjednoczonych wysłuchanie sprawo­
zdania, jak odbyło się zanurzenie me 
talowej kuli głębinowej na głębokość 
670 metrów poniżej poziomu morza. 
Wiadomości tei ze względu na dużą 
odległość Bermudów od Ameryki mu 
siano nadawać na falach krótkich. 

Przygotowania trwały szereg ty­
godni. Chodziło o to, ażeby odbiór 
wypadł jaknajpomyślniej, a z drugiej 
strony żeby uniknąć niebezpieczeństw 
zagrażających życiu ludzkiemu przy 
tym ryzykownym eksperymencie. 

Wres?cie nadszedł dzień audycji. 
Po. ~róbnem zanurzeniu, nastąpiło 
defm1tywne spuszczenie kuli metalo­
wej wgłąb morza. Ponieważ audycjCł 
ta została zapowiedziana zaleciw.ie 
~1a dwie godziny napi:2ód, wszystkie 
11:~e punkty programu musiały ustą­
p1c przed tym fascynującym reporta­
żem. 

ObeCll1y proiho1szcz Widziewa ks. Kanonik 
Czesław Stańczak 

25„lede oaraf ii św. Kazimierza na Widzewie„ 

Pierwsze pół godziny poświęcono 
na opisanie tego, co się działo na· po 
kładzie statku przy przygotowywa­
niu i uszczelnianiu kuli głębinowej, 
wewnątrz której siedział człowiek. 
Dwa mikrofony umieszczone w po..: 
bliżu łapały dźwięki narzędzi, które 
przyśrubowywały ściśle otwoty, na­
stępnie poryki wichru, towarzyszące 
zanurzeniu stalowego domu w mo­
rzu. 

Podczas drugiej półgodziny nada 
w~no. głos uczonego amerykańskiego 
op1su]ącego swoie fantastyczne wra­
żenia między 457 a 670 metrem głe­
hokości poniżei morza: Speakerka 
nrzy telef :::inie, łączącym wnętrze ku-
li z pokładem okrętu; 11otowała te 
spostrzeżenia, podając .równocześnie 
ś1:1iałemu odkrywcy informacje tech­
mczne o głębokości zanurzenia i t.p. 

Głos mr. Beeb'a biegł naprzód 
przez 900 metrów kabla telefoniczne 
rro z głębi oceanu na pokład statku 
Fr~edon. Na pokładzie głos ten tran 
sm1towano kablem oceanicznym do· 
50 watowej krótkofalowej stacji rw­
dawcze.i na Bermudach, stąd przesła 
no go dalej zapomocą i:;pecialnei in­
stalacji do radjostacii w Saint Geor­
ges~ hy sko]ei przekazać stacji nada 

? 

wczej w New jersey, skąd już bez­
pośrednio dostawał się on do Natio­
nal Broadcasting Company w New 
Yorku. Tam rozdzielano komunika-

Ks. Jian Albrie:cht, pierwszy probosiZCZ 
Widzewa prałat i ,g,enaito'l' Rz·pli!tej Pol· 

skiej. 

,----. ___ _:._· 

I 

Wielki Ołta-rz w dtniu ·erekcji parafj,i .ŚiW. Kaiz,fo:niie1rza pl1zed 25. Iaty. 

wane fale długie i krótkie, które od­
były daleką podróż podmorską zapo­
mocą powikłanej sieci stacyj nadaw­
czych, by spowrotem rzucić te ·nie­
zmiernie ciekawe informacje na eter 
od brzegu Oceann Atlantyckiego po 
Pacyfik. 

Na krótkiej fali dotarły one na­
wet jeszcze do Anglji, skąd rozpo­
wszechniono je na zasięg stacyj 
B.B.C. 

Ponieważ każde słowo, wypowie­
dziane w metalowej kuli przez uczone 

W'S?C 

go amerykat1skiego lub jego pomocni 
ków było zwyczajną rozmow;i, o tem 
co ich otacza i co widzą na tej przy 
tłaczającej głębinie, przeto audycja 
ta wypadła naprawdę bezpośrednio. 

Wielki Ottara;: ,stairego kościoła. 

Był to bowiem reportaż nieprzygoto 
wany i najściślej zgodny z rzeczywi­
stością. Reportaż naprawdę imponu­
jący - z 670 metrowej głębi ocea­
nu! 

Pierwszy Komitet buJdiowy niowe~o· KrJścio ta na Widzewie z ś. p, JE. ks, biśku:pem., dr. Win-centyu11 Ty.mienieeldm w dniu po-
święcenia kamieni!St węg]elnego na Widzewie. · · 



i.-· 

Zdjęcie na1Size prze:disfa.wia uroczystą Pil'OC e:sję rezureik:cyjrną na ulica'Cl1 Wamsz:awy. 
Gelebrams niesie św; Monrstra1neję w a.syś cie ho11wro,wej kqmpa.:nji w1Jj1slkowej. 

W wigitję ·świą:t Wielkanoic:rrych 1z,01s1ta1ly. l'QZ1dane najuiboż,szym m. Pozifllania dary 
świąteiczine. Przedtem odbyło 1się umczyislte ;po1święcen1e cl!arów p.r21e.iz J. E. !ks. bfa­
ktljpa Dy:i.111ka w wielkiej haili Targ6iw Pe z:nańsikich. N a uro1czy;stość pc1święcenia, 
którą. przedstawia [}JaSze ziddięci-e, przy1był wodewoda poznaińs1kl M.alJ."U1SzeW1S1ki, PrielZ!Y­
cl:enit mfasta Więek0iwski, oraz 1liczm.ie z:a1p m1szeni goście, Ogółem zoiSitaiło obdiaro1wa-

" ny;ch 11,615 i·odzin, prz)Ticzem ifo,zdaino 5.5:50 klg. eukm, 13 ton 1ki1et1b:asyi, 17'. fy-
si~Y' · s1tt:ucli i 15.500 ikosite'.k kaiw~r. 

Zdję.cie naisze prze,dstawia grupę dzie\\ czą,t łC\vickich w 01·yg:nalnych stroj,aeh lu­
<liowyeh1 idących z kiJszami produktów św ią'tecznych, <Lo oznaczonego punktu w je­
dn.j~m z domów, gdzie zostaną poŚ\vięcone święct·ni€ daróv; \\'ielkanocny.ch przez 
mi1ejsc0 wegJ proboszcza i wikarych odbywa się kolejno w poszcz-eg-ólnyeh (kmiach 
i chataeh i i:;tanowi nastrojową uroczy,stoś( lokah1~!. do ,której lud:ność uhmna odświę 

tnie-, 0 d.powi,ednio się przy;gotowu:c. 

W czai..r.:;ie ur.oczy.st.ej Ciemnej Jutrzni w0 Wie1k:m Ty,godniu od!pxawi:cnej w ~lt. Ge,r­
maiin, chór dizieclęcy "''Ykonał pienia relig iJne. GMr ten w koonżach z kr~yża:m1 na 

pie:vsiach, w c.zasie próbnrch ćwkzeń przedstawia nasze z<łjęde. 



Biedak w~ród bogan~Y-
Słuchacze raclja lubią porówny­

wać radjofonję polską z radjofonja­
mi obcemi. Jest to zrozumiałe gdy 
się zważy. że nigdzie poza radjem 
porównanie takie nie jest łatwiejsze. 
Odbiornik radjowy równie dobrze po 
zwala na słuchanie audycyj krajo­
wych, jak i zagranicznych .. 

W rzeczywistości jednak porów­
nania te niezawsze są słuszne. Słu­
chacz radjowy niezadawolony z ja­
kiejś audycji Polskiego Radia 1meno 
si si~· na fal~ zagraniczną i słucha 
kilkudziesięciu dostępnych dla jego 
odbiornika stacyj. Oczywiście przy 
tej ilości stacyj zagranicznych musi 
sit; trafić program, który odpowiada 
jego gustom, taki zresztą program. 
jaki za chwilę może nadać również 
Polskie Radjo. 

Nikt nie słucha w Polsce stacvi 
zagranicznych od rana do wieczoi·:i. 
względnie przez dłuższy okres dnia 
- w ten sposób, jak normalnie słu­
cha się u nas Polskiego Radja. I to 
jest najważniejszy powód dla które­
go niektórym słuchaczom wydaje się 
u nas, że programy zagraniczne są 
jakieś dziwnie lepsze. i doskonalsze. 

Programy wszystkich stacyj ra­
djowych na świecie są do siebie dość 
podobne. Również podobne, jak opi­
nje słuchaczy o programach włas­
nych radjostacyj. Nie o to jednak 

Znak01mita śpiew.acz.ka ;nasza p. Hałina 

Lipowska zbie.ra. <Jbecnie laury iia oiee·a111e:m 
Naidziw~·czaj ootuzjasty!<;zinie przyjęta zo­
staJ:a w Amerj1k!e~ rza:aga.ż.ow.ana do Civic 
Opera w Chicago·, gdzie śpiewać będizi e 
w ,,Fa1u.ścte", Madame B1Utterfl,y, Mano1n, 

Cygamerji i t. d, 

Wy·cieczka człOIIl!ków Raicliy Przyho>C:ZD:1ej ;na teren1e GazO\W1Ili M~ej·slldej. W środku 
wiCeprezydmt Łodzi p. Miiko~;ad Godle'W'ski 

chodzi. Przy porównywaniu radjofo­
nji polskiej z radjofonjami zagranicz­
nemi trzeba również wziąć pod uwa 
gę wiele innych jeszcze. czynników, 
które najbardziej decydują o wartoś-
ci pragramów; · · 

Przedewszystkiem różne są kapi­
tały artystyczne różnych krajów na 
świecie i różne są kapitały pieniężne 
jakiemi radjofonje rozporządzają. Ra 
djo włoskie może nadawać dziesiąt­
ki oper w miesiącu, a nie potrafi te­
go już nawet przy dużych wysiłkach 
np. radjofonja angielska. Radjofonja 

niemiecka , może w ciągu m1es1ąca 
zaangażować do wykonania progra­
mu radjowego ponad 1,000 wykona-
wców lekkich audycyj, podczas 

gdy radjofonja polska może liczyć 
tylko na dziesiątki, gdyż u nas na 
rynku artystycznym poprostu niema 
takiej ilości wykonawców: W wielu 
wypadkach Polskie Radjo musi dopie 
ro z dużym wysiłkiem szkolić odpo­
wiednie kadry artystów mikrofono­
wych, a więc wykonywać tę pracę. 
która gdzieinclziej jako problem ra­
djowy nie istnieje. 

Sta;rainiem Zarzą,diu XII Ifo~.a Zw. Re1ze1rw~~tóiw .p11z~y · UhezpieC1Z,ahii S1p0Jię1ciz:nej .N 

Łodzi rozdiaino paicziki ŻyiW1I101ściowe „ Wi1el kam.0,ooe" !Ilajtbiedlniej,s1ziY1m dlziecitJlm człon· 
k®: Zw: Rez. ·z poiszic~eigólrnyicih K6t Łod.zi Na zdjędu widizimy gr:upię <l!zieci, z ro-
tlz1canu oo czele 2J w1cepre~esem Zamą.du Gro1dzllde!g'lu· SmoJ.1amki em Antonim· i kole 

żanką · K~szynską, Jamną. · 
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Najważniejsze jednak są różnice środ 
ków materjalnych, jakiemi dysponują 
radjofonje poszczególnych krajów. 
Słuchaczy radja zaciekawi zapewne 
lakt, że radjofonja niemiecka rozpo­
rządza w ciągu roku trzystu czter­
dziestu ośmiu miljonami złotych, a 
radjofonja angielska ma dziewięćdzie 
siąt cztery miljony złotych, a radjofo 
nja francuska - czterdzieści pięć mi 
!jonów złotych. 

Jak jest w Polsce'? 
Wprawdzie ilość abonentów Pol­

skiego Radja wzrasta - dużo jedna~ 
czasu upłynie zanim wpływy Polskie 
go Radja umożliwią słuchaczom po· 
równywanic możliwości radjofonji 
polskiej z radjofonjarni zagraniczne­
mi. Przy setkach i dziesic1tkach miljo 
nów złotych radjofonij zagranicznych 
Polskie Radjo rozporządza rocznie 
tylko 13 mil jonami złotych! 

z tego skromnego budżetu musi 
Polskie Radjo nietylko pokryć bieżą­
ce wydatki programowe, techniczne 
i administracyjne, ale również musi 
rozbudowywać stacje nadawcze Pol­
skiego Radja i pokrywać zobowiąza­
nia zagraniczne, zaciągnięte dawniej 
na budowę Raszyna. 

Porównanie tych cztere.ch budże­
tów uwypukla jak skromny jest bud 
żet radjofonji polskiej, a zarazem wy 
kazuje, Jak duży wysiłek wkłada Pol 
skie Radjo, aby dorównać radjofo­
njom zagranicznym. 

Dnia 21 bm. odibyfo sfę w lokalu Łódzkiego To•warzyistwa. 01>ieki nad Zwiierzętanni 
w .ści!słem grc!Ilie Z·airządu. i Komitetu Pań pri:z.y t~ TO!warzys'!Jwie U\l'oczy;ste ucz­
czenie 40-1.etniej prrucy prezesa tego To warzY:sbwa pana Bertoki:a Dobraiilca na ni-

wie opieki nad zwierzętami, N a ~::-jęciu fra1gmen.t uroczry,s:to:ści. 

Przybył dlo Warszawy śJWiatowej sławy reżys,e:r filmo.wy p. Ernest Lutbicz. Zdję 
cte nasze przedigtawia liubkzia :t małż.onką na fott11isik:u na Oikę.ciu. 

WieU:ano1cne świę~enie pokarmów przez ks. W. Popław­
skiego. 

Od\prawa po;wiato wy1ch ko:me!Illd:a!ntek Oikręgu IV Związku 
Strz.elecikie.go na c?Jele ·z oib. iMasz·OZBńsiką- Goszczyńską, z 
Ifomendy Główne J !W Wa:rsza!Wi:e i r0b. M. Fornalską <Jikr<:?-

gową. 



Platyno:wa blondy11tka, Jean Ha,rlow 
filmie pt. „Dla cie1bie ta:ńczę". 

wy t'Worny dżentelmen, w:Hiam Powel, w 
(:B~o,t. Metro.) 

Ji',re,d Astaire, fenomenalny taincerz amer) kailski, w swoj1ej najnowszej ·kreacji, , 
w filmie, pt. ,,Pan~wie w cy·lindrach" (Top Ha.t). Fot. R.K.O. Radio Fil\ms. 

Odbito w drukarni „Kuriera Łódzkiego{' 

Oto ja1k wyg;Jąd1a Marle1na: Dietrkh w fil-
. rnic pt. „Pokusa". Jcis~t to zda:uiem pra·· 
sy amerykańs,ldPj naj,!,epsz:a kreacja rukbvr­
sku 'Marfony. Partn1•rem jej< jeist Gary 
Coioper. (Fot. Paraimou111,t.) 

V1ct:or Me La,glcn, 1któreg0 ujrzyimy j.es,ż­

cz.e w bież. s,e:zonic w potężny1m fiLmie pt. 

„MaiJy· ~król". 

(Fo:t. 20th Cen.tury ~ Fox.) 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ł.ODZKmOO" 
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25-lede paraf ii ś Kazimierza na idze 
Ili 

1e 

Dnia 19 b. m. Widzew święcił po<lnfośle dzień jUJbileus:Zu swej parafji pod we,zw:l niem św. Kazimierza. W dniu tym para­
.fja ohc:ho,d:ziła 25-leicie swego is1tnienia .. Umczyistośći jru,bt1euszowe ~organizowat specjalny Ko:mifot Oby,watel&ki z ,ks. ka­
t11onikiem' Stań.czakiem, pr.01bo/SlZiC.Zem Widz ewa, a udział w nim wziął oo-0biście J. E.ks. biskup Wł. Ja:siński .. Na ~d:ięciaeh nas 

. zyich widzimy u góry od st:mny lewej1 Ko m:i:tet Obywate~ski w osobach pp.: prezesa dyr, Klikara dyr. Co,rentr~·. ks. p:rt<>1bos 
zeza Stańczaikru, dyr. Piętki i diyr. Gros sera, oraz wiernych oieze'h.'llijącyoh, przyby c:a D1.:i.sitojnego pasterza Djieieezji Łódzkiej 
J, E. ks, biskupa Ja1si~skieg.o, na prawo momeint powifania. U cioJu ·.:>d st:mny lewej Dostojny Pasterz udziela błogo.sta.­

wieństwa wiernym, na prawo procesja. 

fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel 108-81 




